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tycie szachowe stolicy na nowych torach.
Dnia 12 marca odbyło się uroczyste zakończenie turnieju druży- 

nowego, rozgrywanego na 6 ciu szachownicach i zorganizowanego przez 
powołany niedawno do życia W arszawski Okręgowy Związek Szacho­
wy. Pierwsza bodaj impreza tego typu, rozgrywana w W arszawie 
zdobyła sobie wstępnym bojem wielkie powodzenie Zgromadziła ona 
12 klubów bądź sekcyj i pociągnęła do współudziału przeszło stu gra­
czy. Z  drużyn wszystkie wytrwały do końca. Trzymiesięczne walki, 
przeszły w zgodnej, prawdziwie sportowej atmosferze, bez żadnycb in­
cydentów i komplikacyj. To też turniej ten wskazuje, że impreza ta 
może liczyć na rozwój i wywalczy sobie podobnie, jak to jest we 
Lwowie stałe miejsce w życiu szacłiowem stolicy. Dowodem wzrasta­
jącej popularności jest już choćby fakt, że obecnie rozgrywa się nowy 
turniej drużynowy, złożony z klubów, które nie zdążyły wpisać się do 
pierwszego turnieju, tak że liczba drużyn, stających do turnieju druży­
nowego, przekroczy na rok przyszły niezawodnie dwadzieścia.

Dołączona tabela podaje pełny  spis uczestników i osiągnięte przez 
nich wyniki. Jak widać z niej, rozgrywki zgromadziły poza starem, 
mającem duże tradycje, Warszawskiem Towarzystwie Zwolenników 
Gry Szachowej, zrzeszenia najróżniejszego typu. Dominują wśród
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mch zrzeszenia o charakterze korporacyjnym, jak np. sekcje stowarzy­
szeń zawodowych i zrzeszenia, jednoczące mieszkańców różnych pod­
warszawskich miejscowości. O ba  te typy mają charakter trwały i są 
gwarancją stałości rozgrywek i istnienia Związku.

Waliti miały bardzo ożywiony przebieg. Już po pierwszych roz­
grywkach wyróżniają się cztery drużyny, wyprzed zające inne; poza 
W arszawskiem  Towarzystwem Szachowem  są to drużyny Rembertowa, 
Urzędników Ministerstwa Rolnictwa, Urzędników Sądowych. Prowa­
dzenie przechodzi z rąk do rąk i rezultat do osta tka prawie jest nie­
pewny, tak  że o ostatecznej kolejności, dającej w rezultacie p ierw szeń­
stwo W arszawskiem u Towarzystwu Zwolenników Gry Szachowej, de­
cydują drobne ilości punktów. W  pewnej odległości od tych drużyn 
idą prawie równo: Urzędnicy Zak ładów  Philipsa, Urzędnicy P.K.O.
i urzędnicy Monopolu Tytoniowego, z drużyn tych każda osiąga przeszło 
50 ó punktów. Brak szczęścia był przyczyną, że na siódme miej­
sce spada Monopol Tytoniowy, tracąc przez to prawo wejścia bez dal­
szych rozgrywek na rok przyszły do klasy A, zarezerwowane dla 
pierwszych 6-ciu drużyn. Dalsza grupa  składa się z drużyn P aństw o­
wych Z ak ładów  Lotniczych, Pustelnika, oraz W arsztatów Tramwajów 
miejskich. I w tej grupie toczy się zacięta walka; chodzi o to, że d ru ­
żyny 7, 8 i 9 będą m iały jeszcze możność zmierzenia swych sił w roz­
grywkach o wejście do klasy A  z pierwszymi trzema zwycięzcami 
drugiego turnieju drużynowego, podczas gry drużyny 10, 11 i 12 zo­
stają  na rok przyszły definitywnie w klasie B. NV rezultacie szczęście 
nie dopisuje drużynie W arsztatów Tramwajowych, która osiąga o fe 
punktu  mniej od zajmującego 9 miejsce Pustelnika. Ostatnie dwa 
miejsca zajmują Urzędnicy Banku Polskiego i klub Miłośnianka; i te 
drużyny jednak nie ustępują bez walki; najsłabsza z nich osiąga 25% 
możliwych do zdobycia punktów. Szczegółowe rezultaty są widoczne 
w tabeli:

Na Nazwa Klubu

1 Tow. Zwoi. GrySz.
2 Rembertów.
3 Sąd Okręgowy .
4 Min. Rolnictwa .
5 Philips . . . .  
6 P. K. O. . . .
7 Monopol Tytoń.
8 Państw.Zakł.Lotn.
9 Pustelnik . . .

10 Tramwaje .
1 1 Bank Polski . 
12iMiłosna . . .

1 2 3 l« 5 6 7 8 9 10 li 12 Punkty Mjejsce l

p 2fe 2 1 4 fe 5 5 5 6 5 4fe 5 5 50 I 76
n MK 3fe 3fe 4y 4 4 4 4 6 5 6 48 11 7231 n JjjjJ 3 n . 2 1 6 4fe 4fe, 5 5 fe 5 431/, III 66
ife 2 1 3 iH 4 6 3fe 4 4fe, 4 5fe 5 43fe III 66
i Ife 4fe 2 KB 3 3 lfe. 3fe, 3fe 5fe 4fe 33fe V 51
i 2 3 1 0 3 n 2fe 3 fe 3 5 3/2 6 33 VI 50
i 2 0 2 \ 3 3fe m 5fe. 3 fe 3 4 4 32 VII 48
u 2 i fe 2 4fe 2 1

1
-fe 5 3fe 4 3 28fe VIII 43

1JZ 1 a 2 i 2 2 i 3 2 1
1

w> 3fe 3 3 25 IX 38
1 U ife

-fe
ife 2 1 3 2fe 2fe 4 5 24fe X 37

1 1 -fe - fe 2fe 2 2 2 3 u 3 18 XI 27
1 U i i Ife 0 2 3 1 3 3 ■ 16fe XII 25
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Rozegrany turniej wykazał, że jest w W arszawie szereg niezna­
nych szachistów, siłę których lekceważyć nie można. Są tacy nawet 
w  drużynach słabszych jako całość. T ak  np. grający na pierwszej 
szachownicy w drużynie Pustelnika p. Cukierm an osiąga 10 punktów 
z możliwych 11. Niewątpliwie w ciągu lat paru Związek O kręgowy 
stanie się rezerwuarem silnych graczy, nadając ton życiu szachowemu 
w Warszawie.

Uroczystość rozdania nagród odbyła się w Zakładach Philipsa 
gdzie gospodarze i organizatorzy—sekcja szachowa Philipsa—gościnnie 
podejmowali wszystkich obecnych. Była ona połączona z seansem 
gry jednoczesnej mistrza Lowckiego, rozegranym na 44 szachownicach 
z wynikiem ' r 2 3 ~ 8 ~  13. Wygrali z mistrzem p. Januszewska oraz pp. R e­
gulski, Zacharczuk, K. Wolfram, Tuzowski, Knapp, W iatr i Michalak.

Opisany turniej drużynowy jest jedną z szeregu imprez, organizo­
wanych przez ruchliwy W arszawski Okręgowy Związek Szachowy. Sta­
ra się on działalność swą rozwinąć. T ak  np. organizuje on obecnie tur­
niej indywidualny o mistrzostwo Związku. Młodemu Związkowi składa 
redakcja Świata Szachowego życzenia pomyślnego rozwoju i owocnej 
pracy.

PARTJA Mr. 623.

Siódma partja meczu 
Hiszpańska

Białe:
P. F rydm an

1. e2—e4
2. Sgl — f3
3. Gfl —b5
4. G b5X c6
5. S b l— c3

Czarne: 
!. Appel

e7—e5 
Sb8—có 

a7—a6
d7X c6 

Gf8—c5
Najczęściej grywają 5 ...f6.

6. 0—0 H d 8 - e 7
7. d2— d4 e5X d4
8. Sf3Xd4 G c 8 - d 7
9. S d 4 -f5 !  H e 7—f6

Po zabiciu skoczka białe wza- 
mian za utratę swych atutów koń­
cówkowych (wolny pion w przy­
szłości na skrzydle króla) utrud­
niłyby przeciwnikowi zroszowanie 
i osiągnęłyby pewien atak.

10. G c l—e3 Gc5Xe3
U .S f 5 X e 3  —

Najlepiej stojąca figura czarnych 
została wymieniona i zagraża im 
marsz pionów w centrum.

11. — S g 8 - e 7
12. f2—f4 Se7—g6

Groziło duszące f4 — f5.
13. f4—f5 Sgó—e5
14. S e 3 - g4 H f 6 - e 7

Lepiej Hdó.

1 5. H d 1 —d4! —
Bardzo mocne posunięcie. 13. 

fó byłoby błędem wobec 15.GXg4. 
Teraz zaś po 15... fó i wymianę 
na e5 nacisk białych pionów na



skrzy die k ró ' a stałby .się^, jeszcze 
ba rdz ie j ' dotkl iwy, a że goniec 
d7 byłby dalej zafnkni^ty beż 
Widoków uwolnienia, w ię c :szanse 
białych na wygraną Byłyby bar­
dzo poważne, Czarnę, powijmy, 
były jednak  zdecydować się na. -i • i iten  warjant, gdyz oddanie piona 
uczyniło ich grę beznadziejną.
»eqi l i r !H r i o ; - s i j l s N  w ? i& f s i ydb

15. — Se5X g4
16;lId4X g7 He7 —h4

4;:.f.oiVi7Ą'Ofb2 —:h3l i •' 'i—
- s ż l  , q q  sb*o 6 ł l f cv / sxeun i j [  ,q  -ittss*

ÓczyWiście nie 17, HXh8*h 
Ke7 18. f6f, Ke6 i wygr.
-r,]C .vworiis>:' v wogęii

17. 0-0-0
18.Hg7X g4 H h 4 - e 7
19. H g 4 —f4 W h 8 - g 8
20. a 2 - a 3  W g 8 - g5
21.W a l —dl W d8—g8
22.W d l — d2 H e7—c5f-
23. K g l—hl f7—fó
24 .H f4-f2 !  H c5X f2

11 Bssrasi
W ym iana jest musowa, bo na

24... Hc4 nastąpi 25 b3, H X C3
26. Ha7, Kd8 27. H b 8 t ,  Ke7
28. W X d 7 f  K X d7  29. W d l f
i wygr. c 1

25. W f1Xf2
26. b2—b4
2 7 .W d 2 -d 3
28. Wf2 —f4
29. W f 4 - h 4
30.Wh4 —g4
31.W d3—d5
32. b4Xc5
3 3 .W d 5 -d 4
34. W d4 — c4 
3 5 .S c 3 -a 4

b7—b6
Wg8—e8
W g 5 - g 7  
W e8—e5 
W g7—f7 

c6—c5 
W e5— e8 
Gd7—c6 

b6Xę5 
W e8—e5 
G c 6 - b 5

Przeoczenie. Czarne liczyły za­
pewne na 36. W g8f, Kb7 37. Sc5"{", 
Kb6 38. Sa4+ Ka5.

. . .

36. Sa4Xc5! Czarne się pod­
dały.

Uwagi P. Frydmana.

Osm a i ostatnia partja.
Sycylijska

Białe: Czarnet
I. Appel P. F r y d m a n

1. e2—e4 c7—c5
2. S b l—c3 Sb8— c6
3. g2—g3 g7—g6
4. Gf 1 —g2 G f 8 - g7
5. Sgl-—e2 e7— e6

Inaczej niż w czwartej partji 
meczu, granej tym samym debiu­
tem, czarne przeprowadzają skocz­
ka g8 przez e7 na c6 dla wzm o­
żenia nacisku na punkt d4.

6. d2— d3 Sg8—e7
7. 0 - 0  d7—dó
8. G c l —e3 Sc6—d4
9. H d l —d2 Se7—có

10. Sc3—dl H d 8 - a 5 !
Prawie wymusza wymianę, gdyż 

na  11. c3? nastąpi Sb3. Czarne 
przezwyciężyły trudności debiu­
towe.

l l .S e 2 X d 4  H a5X d2
12.G e3X d2 c5X d4
13. f2—f4 —

Ciekawym planem byłoby 13.
a4 z następnem b3 i Sb2—c4.

13. — Gc8—d7
14. c2—c4 d4Xc3
15. b2X c3 0 - 0
16.W a l —bl Wa8 — b8
17. S d l— e3 b7—b5
18. W f l—cl a7—a6
19. h 2 - h 3  Wf8 — c8
20. K g l— h2 S c 6 - a 5

Czarne mają inicjatywę i od­
rzuciły zgłoszoną przez przeciw­
nika propozycję remis. Plan ich 
polega na zdwojeniu wież na 
linji c i przeprowadzeniu skoczka 
przez a5 i b7 na c5 i ewent. a4. 
W ykonanie tego planu napotyka 
jednak na przeszkody taktyczne, 
których nie daje się pokonać bez 
zmniejszającego przewagę uprosz­
czenia.

P A R T J A  N r .  6 2 4 .



21. Gg2—fl
22. Se3 — c2
23. Sc2—b4
24. Sb4Xc6
25. c3 —c4
26. c4Xb5
27 .W blX b5
28. W c l— c2

Gd7—c6 
Sa5—b7 
Sb7 —c5 

W c8X c6 
W c 6 - b 6  
W b6X b5 
W b6X b5

Na 6. d4 nastąpi W b2 i czarne 
m ają  przewagę.

28. — G g7 - d 4
29. Kh2—g2 a6—a5
30. Kg2—f3 a5—a4

-31.Wc2-c4 —
Czarne podjęły ostatnią próbę 

wygrania przez posunięcie piona 
do a3 z ewent. następnem Wb2. 
Białe odpowiadają na to kombi­
nacją pomysłową ale mylną. 
G ra jąc  Gcl odwróciłyby wszelkie 
niebezpieczeństwo.

31. — W b 5 - b 2
32. G d 2 - e 3  Gd4X e3
33. Kf3Xe3 W b2X a2

34. e 4 — e5

34. — Sc5—d7??
Straszny błąd niedoczasowy, 

pociągający za sobą przegraną. Do 
remis wystarczało 34. a3. Ale gra­
jąc 34... Kg7 czarne mogły mieć 
poważne nadzieje na wygraną.
Naprz. 35. cd, Sb7 36. d7, Kf6
37. Wc7, Sd8 z lepszą grą.

35. e5X d6  W a 2 - b 2
3 6 .W c 4 -c 7  Sd7—fó
37. dó —d7 Czarne się pod ­

dały.
Uwagi P. Frydmana.

PARTJA Nr. 625.
Piąta partja  meczą. Indyjska.

Białe: Czarne:
I. Appel S* Frydman

1. d2—d4, Sg8—fó 2. c2—c4, g7—gó 3. Sb 1—c3, G f8—g7 4. S g l—f3, 
0—0 5. e2—e4, d7 —dó 6. h2 —h3, Sb8 — d7 7. G c l —e3, e7—e5 8. d 4 X e 5, 
d6X e5  9. Hd 1 —d2, b7—bó 10. G f l—d3, G c 8 - b 7  II. 0-0-0, H d 8 - e 7  
12. Ge3—g5, Sd7—c5 13. Gd3—c2, a7—aó 14. W h l —al,  W f 8 - e 8  15. 
Sc3 —d5, G b7X d5 16. c4Xd5, H e7—dó 17. K e l—b l , a ó  — a5 18. Gg5Xf^l 
G g7X f6 19. Gc2—d3, c 7 - c ó  20. d5X có Sc5Xd3 21 .H d 2 X d 3 , H dóX c6
2 2 .  W d l —cl H c ó - e ó  23. H d3—b5 W a 8 - c 8 .  Remis.

PARTJA Nr. 626.

Gambit hetmański.
Turniej o mistrzostwo Łodzi 1932. 

I nagroda za piękność.

Białe:
I. Szyfer

1. d2—d4
2. c2—c4
3. S g l— f3

Czarne:
A. Szpiro

d7—d5
c7—có
e7—eó

4. S b l—c3 Sg8—fó
5. G d — g5 h7—bó
6. Gg5Xf6 -

Inaczej 
potem  b5.

6,
7. e2—e4 d 5 X d
8. Sc3Xe4 Gf8—b4f

Na uwagę zasługuje również
Hgó 9. Gd3, HXg2.

może nastąpić dc,

-  H d8X fó
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9. Se4—c3
10. H d l —b3
11. 0-0-0
12.H b3X c3
13. H c3—e3
14. d4—d5

Sb8 — d7 
có—c5 

Gb4X c3 
b7—b6 

Gc8—b7 
0-0-0

Rzadkie zjawisko w gambicie 
hetmana: obustronne długie ro­
szady.

15. d5X eó  f7Xe6
16. G f l—d3 Gb7Xf3!
17. g2Xf3 Sd7—e5
18.W hl—el —

Po 18. Ge4, 3 X c 4  19. He2
nastąpi H f4 f  20.Kc2, Sa5 2 1. Haóf, 
Kb8 potem Hc7 i czarne zatrzy­
mują piona.

18. — Se5 Xd3
19.W dlX d3 W d8X d3
20. H e3X d3 Hf6—f4f
21. K c l—bl Wh8— d8
22. H d3—e4 H f4X h2
23. f3—f4 —

Czarne zachowują przewagę 
zarówno po 23. HXe6J*, Kb7, jak 
i po 23. H a8f, Hb8 24. Hc6J-, 
Hc7 25. Ha8+, Kd7 26. W d l f ,
Ke8.

23. — K c 8 -c 7 !

Najlepsza droga do wygranej.
24. H e4—e5J-
25. H e5X g7 f
26. H g7 -  g3

K c 7 - b 7  
Kb7—a6 
H h2—h5

Grożąc Hf5f, następnie Wd3 
lub Wd2.

27. a3 W d8 —d l f
28.W el X d 1 Hh5X d lf
29. K b ł—a2 Hdi — c2

Wolny pion h6 wykazuje teraz 
swoją wartość.

30. H g 3 - h 4
31. K a 2 - a l

Hc2 Xc4'l" 
b6 —b5!

Jedyna możliwość wygrania.

32. Hh4X h6 K a 6 - a 5
33. H h6—g7 Ka5—a4!
34. Hg7X a7-J- Ka4—b3
35. Ha7—h7
36. Hh7—bl
37. Kai X b 1
38. K b l - a l
39. b2Xc3
40. K a i—a2

Hc4—clj- 
Hel X b 1 f  

c5—c4 
c4— c3 

Kb3Xc3 
Kc3—c2

i białe się poddały wobec nie­
możności utrzymania piona a3.

(Uwagi: A. Szpiro).

CieRawa partja Korespondencyjna.

W partji korespondencyjnej 
niema sportowego czynnika wal­
ki indywidualnej wobec możli­
wości korzystania z książek lub 
pom ocy osób trzecich, zwłaszcza, 
gdy partnerami są kluby szacho­
we. Posiada ona natomiast wielką 
wartość estetyczną, ze względu na 
praw ie absolutny brak błędów, 
popełnianych wskutek zdenerwo­
wania, przemęczenia czy niedo-

czasu, wnosi poza tern cenne te­
oretyczne dane do wiedzy debiu­
towej, gdyż długi ęzas do namy­
słu umożliwia dokładne zbadanie 
ważnych warjantów.

Wymieniony czynnik sportowy 
występuje skądinąd, gdy — jak 
w partji poniżej — rozgorzeje szla­
chetna rywalizacja dwuch miast, 
albo nawet dwuch krajów. Należy 
zaznaczyć przy sposobności, że
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Francja posiada wielu b. silnych 
i pełnych zapału graczy kores­
pondencyjnych, następnie, że zor­
ganizowany na wielką skalę mecz 
korespondencyjny Francja—Niem­
cy (od 1929 do 1931 przy udziale 
10 graczy z każdej strony, któ­
rzy grali po 2 partję, co dało 
w sumie 20 partyj) zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym w 
stosunku 10 : 10.

Podana niżej partja, krótka i 
elegancka, ma znaczną wartość dla 
teorji otwarć i znajdzie się na- 
pewno w przyszłych antologjach 
szachowych. Zwycięski klub re­
prezentowali: mistrz M. Ducbamp 
(francuski delegat do „Fide"), 
V. H alberstadt (z nany kompozy­
tor studjów) oraz mistrz L. Bet- 
beder (stały reprezentant Francji 
na olimpjadach) — a więc sami 
dobrzy znawcy i świetni zawod­
nicy.

PARTJA Nr. 627.
Korespondencyjna 

grana od początku lipca 1932 r. 
do końca marca 1933 r.

O brona słowiańska 
w gambicie hetmańskim.

Białe: Czarne:
Paryż Barmen

,,Club d Echecs de Schachklub
la R1v2 Ganek" „Anderssan"
Kpt. M. Duchamp Kpt. A. Hardt

1. d 2 - d 4  d7 —d5
2. c2—c4 c 7 - c ó

Tajemnice tej obrony „słowiań­
skiej" jeszcze nie są w dosta­
tecznym stopniu zgłębione. Jeśli 
istnieje logika w szachach, obrona 
ta  winna być jedyną odpowie­
dzią ze strony czarnych, gdyż
wszystkie inne możliwe systemy, 
jak  .ob rona  klasyczna ' 2... eó,. 
..obrona amery kańska" 2... Sfó

oraz przyjęty gambit hetmański
2... dc oddają białym atuty  w cen­
trum, zwroty zaś gambitowe, jak
2... e5, wkraczają w dziedzinę 
hazardu.

3. S g l —f3 Sg8—fó
4. Sb 1—c3 —

Więcej konsekwentne, niż 4.e3, 
a zwłaszcza niż „wymienny w ar­
jant słowiański" 4. cd, cd.

4- — d5Xc4
Teraz powstaje „główny war­

jant obrony słowiańskiej", którego 
idea polega nie na utrzymaniu 
gambitowego piona c4, lecz na 
najdogodniejszym dla czarnych 
sposobie jego oddania. Bardziej 
solidne jest bezwzględnie sprowa­
dzenie gry do „półsłowiańskiej 
obrony" przez 4... eó, aczkolwiek 
ostatnio wynaleziono nowe spo­
soby do podtrzymania nacisku 
białych.

5. a2 —a4! —
Modny warjant lat 1931 i 1932. 

Mniejszy efekt daje, jak wiadomo,
5. e3, b5 6. a4, b4! i t. d..

5. — Gc8—f5
Czarne urzeczywistniają jedną

z podstawowych zasad obrony 
słowiańskiej, szybkie rozwinięcie 
„ o k rz y c z a n e g o *  białopolowego 
gońca. Posunięcie w tekście nie 
dopuszcza przeciwnika przede- 
wszystkiem do wypaku w cen­
trum: e2 ę4. Mniej logiczne jest 
zatem 5... Gg4 Wątpliwe wyniki 
dały następujące eksperymenty:
5... eó (I partja meczu Alechin- 
Bogolubow) oraz 5... c5 (II par­
tja meczu Regedziński-Makarczyk, 
Łódź 1930), Ciekawą nowością 
może być 5... Sd5 np. 6. e4, SXc3
7. bc, b5 8. Se5, eó 9. Hf3, Hfó 
i t. d., albo ó. e3, SXc3 7. bc, b5:
8. Se5, Hd5 9. ab, cb 10. Wa5, 
Hb7! 1 1. Ge2, Geó i t. d. z obu- 
stronemi szansami.

6. S f 3 - h 4  —
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Jest to nowy atak Krausego, 
który łącznie ze starym atakiem 
Krausego 6. Se5, jest obecnie naj­
bardziej używany i prowadzi do 
ciekawej walki. Nie należy jednak 
niedoceniać spokojnej kontynuacji 
6. e3, zwłaszcza, że kontridea
kanadyjskiego teoretyka Geo Ma- 
r e c b a la  6...Sa6 7. GXc4, Sb4 i t.d. 
mimo pomyślnej próby ogniowej 
w znanej partji Werliński dr. 
Lasker (Moskwa 1925) została po­
ważnie zdyskredytowana przez 
najnowsze badania.

6. -  G f 5 - g 6
Czarne są na rozdrożu. Ponie­

waż wszystkie inne odejścia goń­
cem (6... Gg4, 6... Geó, 6... Gd7,
6... Gc8) prowadzą do utraty terenu, 
jest możliwe, że najlepszą odpowie­
dzią będzie tu 6... eó. Po 7.SXf5, 
ef 8. e3 nie należy praw dopodob­
nie grać ani 8... Gb4 (Tartako- 
wer-Halberstadt, Paryż 1930), ani
8... Sbd7 (Alechin - Stoltz, Bied
1931), lecz najlepiej 8. . Gdó 9. 
GXc4, 0-0 10. Hf3, gó 11. h3, h5
i t.d. (Kashdan-Jackson, Hastings
1932), poczem pozycję czarnych 
trudno rozbić.

7. Sh4Xg6 h7Xgó
Teraz czarne mogą liczyć w 

niektórych warjantach na nacisk 
na otwartej linji h, co do pewne­
go stopnia wyrównywa utratę pary 
gońców.

- 8. e2—e4 —
Bardziej wyczekująco zagra­

no w partji Kashdan Pirc, Bied
1931 : 8. e3.

8. — e7—eó
Tutaj należy otworzyć dysku­

sję na temat ostrzejszej odpowie­
dzi 8... e5, np.:

a) 9. d5, SXe4 (b. obiecujące 
poświęcenie figury pomysłu Henni- 
ga; można tu grać również 9... 
Gb4) 10. SXe4, cd i t. d. z wieb
kiemi komplikacjami.

b) 9. GXc4 (białe proponują 
ekawe poświęcenie piona) 9...

ed (albo 9... HXd4 10. Hb3, Hd7
Ge3 i t. d. ze wzmagającym się 
naciskiem białych) 10. Hb3 (obie­
cująco wygląda natychmiastowe 
e5, na co najlepszą odpowiedzią
jest 10... Sfd7) 10... Hd7 11. e5„ 
dc 12. ef, gf 13. 0-0 i biały jest 
panem sytuacji.

c) 9. Ge3 (najbardziej solidne 
według dr. Krausego) 9... Gb4 10- 
GXc4, G X c3f 11. bc, SXe4 12.
Hb3. Tu analitycy rozpatrują zwy­
kle dalszy ciąg 12.. He7 13. de 
jako dogodny dla białych, lepsze 
jest jednak następujące wzmoc­
nienie obrony czarnych: 12... Sdó!
13. de, SXc4 14. HXc4, He7 15. 
f4, Sd7 16. W bl,  0-0! 17. WXb7 
(albo 17. 0-0. Wfb8 z kontrgrą)
1 7 . . . SXe5! 18. WXe7 (18 Hb3,Sd7)
18.. SXc4 19 GXa7, Wfe8 20. 
W X e8 t,  W Xe8+21. Kf2, Wa8 22.
Gd4, W Xa4 i t.d. z wyrównaniem. 
Jak widzimy, wszystkie te war- 
janty debjutowe dają wielkie pole 
do badań!

9 Gf 1 Xc4 Gf8—b4
10. f2 — f3 —

Prócz tej najprostszej obrony 
zagrożonego piona e4 należy wziąć 
pod uwagę 1 0. Hd3 (Vajda-Merenyi 
Szolnok 1932): 10. .Sbd7 H .e5 ,S d5
12. Gd2 z dobrą grą dla białycn. 
Przedwczesne byłoby natychmia­
stowe 10. e5 (wobec 10... Se4), 
a zgoła mylne 10. Gg5 (10...Ha5l)..

10. — Sb8—d7
Poświęcer^e figury 10... SXe4 

jest niewłaściwe, gdyż po 11. fe,
H h 4 f  12. g31, H X e 4 f  13._Kf2
atak czarnych jest już skończo­
ny. Należałoby wziąć pod uwagę 
posunięcie 10... Hc7, które wzm a­
cnia nacisk czarnych, o którym 
była mowa w uwadze do 7 posu­
nięcia. Najbardziej planową dla 
obu stron kontynuacją byłoby 11.
e5,Sd5 12. Gd2 (albo 12. Hb3,Sd7)
12... Sd7, poczem można przy­
puszczać, że czarne wybrnęły ju r  
z trudności otwarcia.
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11. H d l — b3 a7—a5
Czarne walczą o punkty  opar­

cia. Łatwiej rozwinęłyby się po 
natychmiastowem 11... Hb6 albo 
mawet 11... Ha5.

12. Gcl —g5
Bardzo krępujące.

12. — Hd8 — bó
Również jak w 10 posunięciu

"wchodzi tu w rachubę 12... Hc7, 
aby unicestwić groźbę 13; e5 bez 
straty tem pa, poza tem obecnie za­
grożony jest pion h2. Teraz białe 
nie grają ani 1 3... e5? (1 3... SXe5!) 
ani 13. h3?i> (13. . H g3f) ,  ani 13. 
g3 (wobec 13 .. Wh5 i czarne u- 
zyskują długą roszadę), ani wresz­
cie 13. 0-0-0 (wobec 13. Sh7), 
lecz w zupełnie wielkim stylu — 
poświęcając piona i zrzekając się 
ro sz a d y — 13. Kf2! np. 13. . W Xh2 
(Nie wolno 13... 0-0-0 wobec 14. 
e5. Niema również sensu 13.. 
Hb6 14. W ad i,  c5 15. d5! i t. d. 
Po 13... Sh7 14. Gh4!Hf4 15. Gg3 
Hd2J- 18. Se2 grozi strata he tm a­
na przez 17. Gf4) 14. e5, W Xh 1
15. WXh1 (tutaj otwarcie linji h 
przyniosło korzyść jedynie bia­
łym!) 15... Sd5 16. Wh8+, Sf8 17. 
Se4 i pozycja czarnych jest na 
długo nawpół sparaliżowana.

13. 0-0-0 Gb4Xc3
Przygotowanie do błędu w na­

stępnem  posunięciu. W skazana 
byłaby próba konsolidacji przez
13...Ge7, aby np. po 14. Hc2 od­
powiedzieć poprostu 14... 0-0-0. 
Oczywiście, że i wówczas białe 
miałyby przewagę dzięki bardziej 
ruchliwym pionom i parze gońców.

14. Hb3Xc3 c6—c5?
Pom yślane jako próba wyzwo­

lenia oraz kontratak, lecz kończy 
się b. żałośnie, nawet bez dojścia 
do gry środkowej, co następuje za­
zwyczaj po uzyskaniu roszady.W ąt­
pliwą miałoby wartość uproszcze­
n ie  przez 14... Hb4, gdyż po

15. HX b4 (zamiast 15. Hc2, Sb6
16. Gb3 i t.d.) 15... ab 16. b3, Sb6
17. Ge2 i t. d. białe panują  nie­
podzielnie nad sytuacją. Najmniej- 
szem złem byłoby przeto 14... 0-0.

15. d4Xc5 —
Prosto i dobrze.

15. -  Hb6X c5
Prowadzi do natychmiastowej 

— głęboko ukrytej! — katastrofy, 
lecz i po 15.. SXc5 16. Gb5+ 
czarne nie są w stanie uniknąć 
strat materjalnych.

16. Gg5Xf6. Czarne się pod­
dały.

m m m m  
m m m m  ■  ■  i  m 

m  m  m m  
m u m  m u

Niezwykły zwrot! Bezpośrednio 
do przegranej prowadzi teraz za­
równo 16... SXf6? 17. Gb5+, jak 
i 16... gf wobec 17. Gb5, HXc3J- 
18. bc, W d8 19. WXd7!, W Xd7
20. W dl i t.d.. Pewien cień obro­
ny daje w pozycji diagramu po ­
sunięcie wtrącone 16.. Wc8, po 
którem następuje 17. WXd7!! 
(a nie 17.... Gb5, H e 3 f  18. K bl, 
WXc3 19. GXc3! 0 0 20. WXd7,
b6 i czarne mogą jeszcze walczyć)
17... gf (oczywiście ani 17...HXc4?
18.Wd8f, ani 17... KXd7 18. WdlJ-! 
ani wreszcie 17... 0-0 18. Ge7 i t.d.)
18. W hdlH (nie jest dobrze 18. 
Gb5 wobec 18...He3+ i t.d.) 18... 
0-0 (znów nie wolno 18. HXc4
19. Wd8+, Ke7 20 .W ld7=k) 19. b3
i białe utrzymują figurę więcej.

Uwagi dr. 
specjalnie dla 
w ego”.

S. Tartakow era 
„Świata Szacho-
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PARTJA Mr. 628.
Z  berneńskiej księgi turniejowej. 

Nieprzyjęty gambit hetmański.
Białe: Czarne:

A .  Alechin H. Johner

1. d2— d4 d7— d5
2. c2—c4 e l —e6
3. S b l—c3 c7—c5

O brona T arrasch ’a.
4. c4X d5 e6X d5
5. S g l—f3 Sb8—c6
6. G c l—g5 —

Posunięcie to cieszyło się wiel- 
kiem wzięciem w pierwszych la­
tach po wprowadzeniu obrony 
Tarrascha  (1903 — 1908), lecz 
również jak i 6. Gf4 zostało pra­
wie zupełnie wyrugowane przez 
zastosowany w Pradze 1908 r. 
m anew r Schlechtera 6. g2 — g3. 
W ybrałem  tutaj ten ciąg dla uroz­
maicenia, aby postawić ewentu­
alnie przeciwnika przed nowemi, 
czy dawno zapomnianemi — tru­
dnościami debjutowemi.

6. — G f 8 - e 7
7 .G g5X e7  Sg8Xe7
8. e2—e3 —

W arjant 8. dc, d4! i t. d. daje 
p rzew agę czarnym.

8. — H d 8 - b 6
Po 8... c4 9. Ge2, 0-0 10. 0-0

czarnym grozi rozbicie pionów 
zarówno przez b3, jak i e4, wza- 
mian za co nie mają one żadnej 
kom pensaty  ani w przestrzeni, ani 
w czasie.

9. Sc3—b5 -
Drugą możliwością — wcale 

nie gorszą — byłoby: 9. dc, HXb2
10. Sb5, 0-0 11. H e l ,  H b 4 f  12.
Hc3 i t. d.

9. — c5X d4
Po tej likwidacji napięcia w 

centrum czarne mogą liczyć naj­
wyżej na nierozegraną. W ybra ł­
bym przeto  na miejscu czarnych

kontynuację 9... c4 10. SdóJ-, Kf8
11. SXc8, W X C8 12. Hd2 i t. d ,
co dawało różne szanse ze znacz­
nie dogodniejszą grą, niż w partji.

10. Sf3Xd4 0 - 0
1 1 .H d l—b3! —

Teraz białe utrzymują punkt 
d4 dla swoich figur, gdyż po 11... 
a6 12. Sc3 czarny hetman nie jest 
broniony.

11. — Sc6Xd4
12. Sb5X d4 H b 6 - a 5 f

Próba zawikłania partji 12... 
Hg6 zostałaby odbita przez 13. 
Se2! i Sf4.

13. Hb3—c3 H a 7 X c 3 f
14. b2Xc3 —

W  powstałej końcówce pozyc­
ja czarnych jest wyraźnie, choć 
może nie decydująco, gorsza. 
Przyczyną tego jest słabość pion­
ka środkowego oraz oddalenie 
króla od p lacu boju (wobec 
świetnej pozycji białego skoczka 
na d4). N iedokładna dalsza gra 
przyśpiesza osLgnięcie przez b ia ­
łe dalszej przewagi i ostateczną 
katastrofę.

14. — Gc8—d7
Próba uproszczenia gry przez

14... Sf5 zawodzi wobec odpowie­
dzi 15. Sb5!

1 5.Wa 1 — b I W a 8 - b 8
W arjant 15... b6 16. Ga6 i t.d.

jest dla czarnych b. niedogod­
ny.

I 6. Ke 1—d2 a7—a6
17. G f l—e2 b7—b5

Czarne muszą raz przecież, 
uwolnić się od uciążliwego nacis­
ku na b7. Zarówno na 17...Wfc8 
jak i na Sf5 nastąpiłoby 18. Wbó. 
z przewagą dla białych.

18. W b l—b3 Gd7—f5
Zupełn ie  zbyteczne; 18...Wfd8

19. W h b l ,  Wa8 zaoszczędziłoby 
ważne tempo.

19.W hl— al! Gf5— dl
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20.W al — bl W b8—a8
2 1. G e2—f3 Wf8—e8

Teraz decyduje następująca 
ofiara pionka. W ieża powinna by­
ła pójść na d8, poczem białe 
również grałyby 22. a4, co nie 
dawało wówczas bezpośredniej 
wygranej, np.: 21... Wfd8 22. a4, 
ba 23. Wb7, a3 24. c4! (według 
planu, zapoczątkowanego 21 po­
sunięciem) a2 25. W a l ,  Wab8 26. 
WXb8, W Xb8 27. W X a2, dc i t.d. 
Czarne nie mogłyby utrzymać 
pionka c4, lecz powstała końców­
ka z 4 pionami przeciw 3 przy 
lekkich figurach wymagałaby dłu­
giej gry. Po posunięciu w tekście 
koniec zbliża się szybko.

Inaczej a4.

22. a2—a4! b5X a4
23.Wb3—b7 Gd7—e6

Jeśli teraz 23...Wed8, to nastą­
p i  24. c4! i sytuacja czarnych jest 
Id. ciężka.

24. Gf3—dl! —
Odbija piona z kolosalną prze­

w a g ą  pozycji.
24. — K g8 - f 8
25. Gdl X »4  W e 8 - d 8
2 6 .W b l - b 6  Ge6—c8
27.Wb7—c7! —

Zyskanie piona przez 27, We7,
po tem  ScÓf, SXd8, W dóf i WXd5 
nie zadawalnia białych w tak prze­
ważającej pozycji. Zamierzają one 
doprowadzić przeciwnika do roz­
paczy przez przymus robienia 
posunięć.

27. -  g7—gó
28. f2—f3 -

Grozi g4.
28. — h7—h5
29. g2 —g3! -

„Tylko" posunięcie • wyczeku­
jące, poczem spodziewałem się
29... a5 30. h4, Gaó 31. Scó, SXcó
32. GXc6, W ac8 33. WXc8, GXc8
34. Wb8, Ke7 35. Wa8 i t. d.
z zyskiem ważnego piona a5.

29. — Gc8—h3
Czarne widzą jedyną szansę 

w swoim bandowym  pionie i od ­
dają teraz dwie figury za wieżę. 
Przegrana ich w każdym razie 
jest pewna.

3 0 .W b 6 -b 7  G h 3 —-c8
31.W c7Xe7 G c8X b7
32.W e7Xb7 W d 8 —b8
33. Ga4—có aó—a5
34.W b7Xb8 W a8X b8
35. K d 2 -c 2 !  —

Kładzie kres wszelkim nadzie­
jom czarnych.

35. — W b8—bó
36. Gc6X d5 K f 8 - e 7
37. G d 5 - b 3  f7—fó
38. G b3—a4 Ke7—dó
39. Sd4—b3 Wbó —aó
40. e3—c4 gó—g5
41. Kc2—c3 W aó—a7
42. c4—c5+ Czarne się pod­

dały.
Uwagi A. Alechina.

PARTJA Nr. 629.

Pionem hetmańskim.
Mecz Ł o tw a—Litwa.

Białe: Czarne:
M iK enas(K  owno) P e tro w  (Ryga)

1. d2—d4 d7—d5
2. c2 — c4 e7 — eó
3. S g l—f3 c7—c5
4. c4Xd5 —

Zazwyczaj grają tu e2—e3. Po­
sunięcie w tekście uwalnia czar­
nego gońca.
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4. — e6X d5
5. S b l —c3 Sb8—có
6. g2—g3

W arjant Rubinsteina, w którym 
białe zamierzają skoncentrować 
atak  przeciw pionowi d5.

6. — S g 8 - f 6
7. Gfl —g2 G f 8 - e 7
8. 0 - 0  0 —0
9. h2—h3 —

Lepsze jest 9. Gg5. Po 9. dc 
może nastąpić d4!

9. — Gc8 — e6
lo! Gcl — e3 —

Czarne mają teraz wielki wy­
bór dobrych posunięć: albo 10...
Ha5 albo 10... Se4 11. dc S X C3
12. bc Ha5 albo wreszcie 10... 
c4 1 1. Se5, Hbó.

10. — b7—bó
Bardzo śmiałe, gdyż osłabia 

skrzydło hetm ana ze względu na 
pozycję białego gońca na g2.

11. Sf3—e5 -
Po Ha4 czarne bronią się przez 

Hd7 lub Wc8.
11. -  ScóXe5
12. d4X e3 d5—d4!

Dalszy ciąg kombinacji, zapo­
czątkowanej posunięciem b7—bó. 
Czarne oddają jakość, wzamian 
czego uzyskują a tak  matowy na 
g2 po H X a 8  i Gh3.

13. e5Xf6 Ge7X*ó
14. G g 2 X a8 —

Na uwagę zasługiwało Se4, 
poczem czarne otrzymywały dwa 
piony za jakość: 14... de 15. SXfó"j', 
HXfó 16. GXa8, W Xa8 17. fe, 
HXb2 18. Kh2, GXa2.

14. — H d8X a8
• 15. K g l—h2 d4X e3

16. f2Xe3 —
W ydaw ać się może, że o a ta­

ku czarnych nie ma mowy. Teraz 
jednak sprawdza się zasada, że 
dwa gońce i wieża są często sil­
niejsze od dwuch wież i skoczka.

16. — Gfó—e5f
17. Hd 1 —el h7—h5!
18. h3—h4 bó—b5!

Nie g7—g5 19. hg, h4, gdyń
białe mają dostateczną ob ronę  
przez Wf4! hg HXg3. Teraz gro­
zi b4 i He4. Na 19. SXb5 nastąp* 
odrazu He4.

19. a 2 - a 3
20. a3X b4
21. Sc3—dl
22.W f l—f4
23. e3Xf4
24. Hel — f 1
25. e2—e3

Po 25. WXa7 
wają przez HXe2"f" 26. HXe2“j%. 
W X e 2 f  27. Kh3, W el 28. Sf2, W f l
29. Wa5. Gf3.

25. _  W e8—c8!
26. Sd I — f2 W c8—c2

Białe poddały się wobec groź­
by Hf3, a po Kgl nastąpi HXe3„ 

Uwagi w/g „Tarrasch s Schach­
zeitung".

PARTJA Nr. 630.
Gambit Englunda.

Turniej gambitowy w Stockholmie.

b5—b4 
c5Xb4 

H a 8 —e4 
G e5X f4 
G eó—d5 
W f8 -e 8 !

czarne wygry-

Białe:
R. Spielmann

1. d2—d4
2. d4X e5
3. Sgl —f3
4. H d l  —d5

Czarne:
E. Lundira

e7— e5
Sb8— có
H d 8 — e7
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O d tej pozycji rozpoczynała 
się gra.

4. — f7—fó
5. e5Xfó Sg8Xfó
6. H dl — b3 -

Można również H d l ,  potem
g3 i Gg2.

6. —
7. Gcl — f4
8. e2— e3

d7 —d5 
G c8—f5

W  partji Spielmann-Danielsson 
nastąpiło 8. HXb7, H b4f  9. HXb4, 
SXb4 10. Sd4, SXc2f.

8. — 0-0-0

A by po 9. c3, grać Se4 z groź­
bą g5.

9. G tl —b5 He7—c5
10.Gb5X có b7X có

Jeśli HXcó? to Sd4.

1 I. S f 3 - d 4
12. S b l—d2
13. H b3—d3
14. Sd4—b3
15. c2—c4
l ó . W a l - d l

Gf5—d7 
Hc5—a5 

có -  c5 
H a5— bó 
Gd7 —eó 
G f 8 - e 7

Oczywiście nie 16... dc bo 17.
H X d8+ i 18. S X d4f

17. H d3— c3
18. Sd2X c4
19. K e lX d l
20. Hc3—a5
21. K d l —el
22. S b 3 - d 2

d5X c4 
W d 8 X d l  + 
Hbó —aó 
W h 8 - d 8 +  
Haó — b7

Po 22. SXc5 czarne wygrywa­
ją przez GXc5. 23. HXc5 Se4.

22. — Sfó—d5
23. Gf4—g3 Sd5—bó
24. b2—b3 H b7X g2
25.Wb I — f 1 H g 2 - b 7
26. f2 — f 3 Sb6X c4
27. b3X c4 W d8—d7
28. W f l—f2? —

, I bW  . 
A d .o

,0 -0 ob/d 3ssq‘>-
Decydujący błąd. Należało grać

Ge5.i: i*.d---ĆpO .0 1
28. 8 ' 1-4— S.: GeóXc4!
29. Ha5 — c3fxa i gfi- :£1

-bo Bo ;SXć4 ezctmęj m atują  w 
-dwuch posunięciach. ::-!ni;q ,
-Lr?.q 1-— Gc4—aó

30. H c3X g7 H b 7 -- d5 • >h
31. Hg7 K8J-. Ge-7—d8
32. HhB—b2 > c 5 - c 4
33 .H b2—e5 Hd5'Xe3
34. G g3Xe5 G d 8 - h 4  

q 35. Ge5—g3 G h 4 - e 7
36. S d 2 - e 4  Ge'7—b 4 f
37. Kel - f l  ! c4 - ę 3 f
38. K f l— g2 Gaó—d3
39. Gg3—e5, G d3X ć4
40. f3Xe4 W d 7 - d 2

i białe się poddały.
-iiiSD ł« 9 ( o n b u r t  ołfifo s s s i q  m o i l
-k!w i .yTouil owoIsd óiunwsoi myri

PARTJA Nr- 631,

Indyjska.
-bJb ogeopisaysiissoOzwarta partja meczu.

Czarne:
R. Spielmann

-9

Białe:
£. Lundin

1. d2—d4 Sg8—fó
■9,r  2. c2—c4 g7—gó

3. S b l— c3 d7—d5
4. G c l—g5
5. Sc3Xe4

Sfó -  e4
: . ! V7d

v i 1.- 1.9 c b
Najlepsze. Po 5. cd czarne 

otrzymują równą grę przez SXc3 
(nie SXg5 bo 6. M!) 6. bc, HXd5 
? !  Sf3, Gg7 8. e3, c5.'.I  r .  ■ , 'M i

d5Xe4
6. H dl ; d2 G f 8 - g 7Ó .H dl—( 
7- 0-0-0 <b * .UOi
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W  partji Szekely—Muller (Bu- 
dapest 1932) nastąpiło 7. W d l ,  
h6! 8. Ge3, c6 9. g3, f5 10. h4,e5
11. d5.

7. — Sb8—c6?
1 tu należało grać odrazu h6

8. Gh5, g5 9. Gg3, f5 10. e3, e5!
8. e2 —e3 Gc8— f5

Lepsze było 0 —0.
9. f2—f3! h7—h6

10. Gg5—h4 g6—g3
11. G h4—f2 H d8—d7
12. Sgl — e2l e4Xf3

W obec groźby Sc3 czarne od­
dają punkt e4, gdyż dla utrzy­
mania go musiałyby grać g4, psu­
jąc pozycję pionów.

13. g2Xf3 Gf3 g6
14. Se2—c3 0-0-0
15. G f l— d3 Gg6—h5

Teraz, a nawet w dalszych po­
sunięciach należało grać f5.

16. G d 3 - e 2  Kc8—b-8
1 7. Hd2—c2 a7—a6
18.W dl —d2 G h 5 - g 6
19. Hc2—b3 S c 6 - a 7

W skutek opanowania cen­
trum przez białe trudno jest czar­
nym rozwinąć celowo figury, zw ła­
szcza skoczka.

20. Sc3 —a4!
Początek rozstrzygającego a ta­

ku.
20. — e7 — e6
21. Sa4—c5 Hd7—c6
22. e 3 - e 4  Kb8—a8

Zadziwiająca u Spielmanna nie­
pewność. Trzeba było spróbo­
wać bodaj 22... Gf8.

23.Whl —dl Sa7 — c8
24. d4 — d5l e6Xd5
25. c4Xd5 Hc6—b6
26. Hb3 —a4 H b 6 - d 6

Groziło 27. GXa6, ba 28. SXa6, 
Hb7 29. S b4 f  i Scó.

29.W d I —d2 Ka8—b8 
W obec groźby GXa6.

30. Gf2 —g3 i czarne się pod ­
dały, gdyż po Hf6 rozstrzygnie
31. S X a6 f  i ewent. G X c7f.

i m ■ ■ ®mim mm ,
w n&M S
 ■  m m  

m  ■  m i  U aa 6M,
i

Pozycja końcowa.

PARTJA Nr. 632.
Gambit hetmański. 

G rana w meczu o drużynowe 
mistrzostwo Wiednia.

Białe:
B. Lichtenstein

(Hakoah)

Czarne:
Griinfeld

(Hietzing)

27.Wd2 —c2
28. H a  4 — a5

Sc8—b6 
H d 2 - f 4 f

1. d2—d4 d7—d5
2. Sgl—f3 Sg8—fó
3. c2 —c4 d5X c4
4. e2 —e3 e7 eó
5. G f lX c 4  a7—aó
6. 0—0 c7 —c5
7. b2—b3 -  

Silniejsze jest He2 i W dl.
7. — b7—b5
8. Gc4—e2 — 

Dlaczego nie Gd3?
8. — G c 8 - b 7  ■,
9. G c l—b2 S b 8 - d 7

10. Sb 1 — d2 Gf8—e7
11. S f 3 - e 5  c5X d4

Po SXe5 12. de Sd7 białe zys­
kałyby mocną placówkę na e5.

12. e3X d4 
Lepsze byłoby G Xd4.

12. — 0 - 0
13.Ge2—f3 Hd8—bó 
1 4 W a l—cl W a 8 - c 8
1 5. Hd I — e2 Gb7Xf3
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16. Sd2Xf3 H b6-b7
17. h2— h3 Sfó—d5
18. Se5X d7 H b7X d7
19. Sf3 — e5 H d 7 - b 7
20. Se5— d3 W f 8 - d 8
21. Sd3 —c5 H b 7 - b 6
22.W fl—el Ge7X c5

Właściwsze byłoby Wcó lub 
Wc7, czarne jednak liczą, że po

23. d4X c5 W c8Xc5!
Nastąpi 24. Gd4, poczem wy­

grywają przez 24... Sf4! 25. He4, 
WXd4! 26. HX d4 (26. WXc5, 
HXc5 27. H a8 f ,  Hf8 i t ) ,  26... 
Se2f! 27. W X e 2, W X clt-

24. He2—g4! f7—f6
25.WclXc5 Hb6Xc5
26. Hg4Xe6f Kg8-h8
27. He6Xa6? — 

Należało uprościć grę przez
28. He8+, Hf8 2 8 .H X f8 f .W X f8 .

27. — Sd5 —f4!

28. G b2X f6  —
Przegrywa odrazu, lecz i po

28. Ha5 czarne osiągały miażdżą­
cą przewagę przez 28... Hd5 29. 
f3 Wc8 (albo h5). Ró wnież nie 
ratowało ani 28 Gcl, Hc3 29. 
W fl, Se2f, ani 28. We3, Hd5 29. 
Wf3, H d l f  30. Kh2, Se2.

28. — H c 5 -d 5 !
29. f2—f3 H d 5 - d 2
30. G f6 X g 7 f  Kh8—g8

Białe się poddały .

Sycylijska.
Hastings 1932.

Białe: Czarne:
G. A. Thomas L. Steiner

P A R T J A  N r .  6 3 3 .

1. e2 — e4 c 7 - c 5
2. S g l—f3 Sb8— c6
3. d2 — d4 c5X d4
4. Sf3X d4 H d8—c7
5. Sb 1 — c3 e7—e6
6. G f l—e2 a 7—aó
7. Gcl —e3 Sg8—f6
8. 0 - 0 b7—b5
9. Sd4X c6 d7Xc6

10. f2 — f 4 b5 —b4
11. Sc3 — a4 Sf6Xe4?

Bardzo lekkomyślnie. Należało 
grać 11... c5 12. Gf3, Gb7

12. G e 3 - b 6  —
Albo wprzód Gf3. Sdó (Sf6?

12. Gb6, Hd7 14. GXc6! i wy-
grywa hetmana).

12. — Hc7— d7
13 . Ge2—f3 S e 4 - d 2
14. W f l—f2 Sd2Xf3+
15. H d lX f3 Gf8— e l
16.W al - d l Hd7—b7
17.Wf2—d2 0 - 0
18. K g l—hl a6—a5
19. b2—b3 h7 —h6
20. H f 3 - e 4 Hb7—a6
21. h2—h3 H a 6 —b5

Lepiej c5 i Gb7.
22.Wd2 —d3 W a8—b8
23. Gb6 — c7 W b8—b7
24. Gc7 — dó Wf8—e8
25. He4—e5 —

Siłniejsze było 25. Sc5 i po 
Wa7 26. He3 potem ewent. g4.

25. — Ge7—fó
Słaba gra. Więcej szans da­

wało GXd6 26. WXd6, HXe5 i 
Wb5.

26. H e5—c5 —
I teraz należało grać He3.

26. — g7—g6?
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Czarne nie korzystają z zaofia­
rowanej możliwości wymiany na c5 
i teraz zostają zduszone.

27.Hc'5 :-e3 —

Nareszcie !
27. — G fó—g7
28. Sa4 — c5 W b7—a7
29. G d ó - e 5  f7—f6

Gdyż po GXe5 nastąpi 30. fe 
i czarne są zgubione.

30. Sc5— e4 W a7—f7
31. Se4—d6 Hb5—a6
32. Sd6X e8 O f 6 \ e 5
33. Se8Xg^ e5Xf4
3 4 .W d 3 - d 8 f  K g8 - h 7

Oczywiście po KXg7 białe
grają 35. H e5 f ,  Wfó 36. W ld7+ , 
GXd7 37. W X d 7 t  i HXf6.

Od — r.iJ A  l
35. He3—e5 i czarne się 

poddały, gdyż po WXg7 tracą 
gońca przez Hb8.

M

Ól

.O !

.9 1

.02

AdD i 5 o i.a!qeJ 
PARTJA Nr. 634.

Caro-Kann •'X 
Turniej w Moskwie 1932.

Białe: Czarne:
Riumin .. i ! Kann

1. e 2 - e 4  c7 —có
2. d2 d4 d7—d5'i-
3. e4X d5 -d£ 06X35
4 c 2 - c 4  Sg8 —f6 .cdW
5. S b l—c3 Sbft-rc6
6- Sgl f3 g7 gó

Po Gf5 albo Ge6 n as tąp i  c5.

ó/i— vd H Fs —-Orf
Pozycja końcowa

7. G c l—g5 Sfó—e4

Albo 7... dc 8. GXc4 Gg7 9- 
d5, Sa5 10. G b5f, Gd7 II. GX d7f, 
SXd7!

8. c4X 35 Se4Xc3
9. b2X c3 H d8X d5

10. H dl —b3 Hd5 — f5
W ym :ana hetmanów jest d o ­

godna dla białych, zaś po He4 j" 
nastąpi Ge3 z groźbą HXf7+.

11. d4—d5 Scó—e5
12. G f l - b 5 f  G c 8 - d 7

T u możliwe jest 12... KdB 13. 
SXe5, H X e5f 14. Ge3, Ghó 15.
0—0, GXe3 ló. fe aó! 17. Ge2, 
HXe3+

13 .G b 5 X d 7 t  Se5Xd7
14. 0—0 h7—bó
15.Gg5—h4 G f8 —g7
16. Sf3—d4 H f 5 - h 5

11 i
i i  m m

m  m  ■ £ ns
%

■
m m  u  m

fli B  k  - 9
a  i s  s t f e i

17.Gh4Xe7!l Gg7—e5
Po I 7...GXd4 nastąpi 18.Waef, 

Ge5 19. f4, KXe7 20. fe z groźbą 
dó-j”, zaś po 1 7... K.Xe7 białe gra­
ją H b4f ,  później ewent. HXb7.

18. S d 4 - f 3  Ke8X e7
19. Sf3Xe5 Sd7Xe5
20. H b3—b 4 f  K e 7 - d 8
21.H b4X b7 W a8—c8
22 .H b7X a7 S e 5 - d 7
23.W f l —el H b5X d5
24. W a l —dl W c8—a8

Niema ratunku! Po 24... Hcó 
rozstrzyga 25. W A d?-)-, 26. Hbój" 
i 27. Hfóf.

25. Ha7—e3 Hd5 —có
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26. He3—e5! W h 8 —g8
27.W d 1 —86 H c6—c7
28.W e l—dl Kd8 — c8
29. He5 — e4 Hc7—b7
30. H e4—c4*j- Kc8—b8
31.W d6X87 i P °  P a r u  P ° '

sunięciach czarne się poddały.

PARTJA Nr. 635.

Indyjska.
G rana w meczu, Dusseldorf 1932.

Białe: Czarne:
s T Michałowski

1. d2—g4 Sg8—fó
2. c2—c4 g7—g6
3. S b l— c3 Gf8—g7
4. e2—e4 d7—dó
5. g2— g3 Sb8—d7
6. Gfl —g2 0 - 0
7. Sg 1 —e2 c7—c5
8. d4—d5 S d 7 - e 5
9. b2—b3 Gc8—g4

10. h3—h 3! G g 4 - f 3
11. 0 - 0 Sf6— d7
12. H d l — d2 —

Białe tracą piona, lecz otrzy­
m ują  wielką przewagę na skrzy­
dle króla.

12. — Se5Xc4
13. b3X c4 Gf3Xe2
14.Hd2X e2 Gg7Xc3
15.W a l—bl W a8—b8
16. f2—f4 a7—a6
17. h3—h4! H d8—a5
18. Gg2—h3 Sd7—f6
19. e 4 —e5 Sf6—h5
20. K g l—h2 b7—b5
21. g3—g4 S h 5 - g 7
22. h4—h5 b5X c4
2 3 .W b lX b 8  W f8Xb8
24. h5—h6 Sg7—e8
25. g4 - g 5  86Xe5
26. f4Xe5 Ha5—c7
27. d 5—86! e7X d6
28. e5 — e6! f7—f5
29. g5Xf6e.p. Se8Xf6

Po G X f6  białe grają 30,WXf61, 
SXf6 41. e7, d5+ 32. Kg2, Se4 
33. HXe4! de 34. Ge6+, Kh8 35.

e8H+! potem Gb2+ i wygrywają. 
Albo 32..., Hdó 33. H eó f ,  HXe6 
34 GXe6+, Kh8 35. Gg5 Se8 36. 
Gf4, W b 2 f  37. Kf3 i niema obro­
ny przeciwko Ge5.

30. e6—e7 G c 3 — e5f

31.He2X«5! d6Xe5
32. G h 3 - e 6 +  Kg8—h8
33. G c l - g 5  e 5 - e 4 t
34. K h 2 - h 3  Hc7X e7

Musowe, gdyż po Sg8 nastąpi
35. Wf8, He5 36. G X g8, Hc3+ 
37. Kg4! i t. d.

35. G g 5 X f6 f  H e 7 X ^
3 6 .W flX f6  c4 c3
37. Ge6—b3 e4—e3
38. Wf6 —eó c5—c4
39. Gb3— c2 Kh8—g8
40.W e6Xe3 W b8—b2

Po Wb5 (z groźbą W h5f)  b ia­
łe zagrałyby 41. Kg4 i po Wh5 
42. Wh3.

41.W e3Xc3
42.W c3Xc4
43.Wc4—c7
44.Wc7—g7 f
45.Wg7 — e7
46. Gc2—e4
47. Ge4—d5
4 8 .W e 7 -a 7
49. Gd5—e4
50. Kh3Xg4
51.W a7Xa2
52. K g4—f4
53. Ge4—f5
54. K f 4 - e 5  i

W b2X »2 
Wa2—b2 
W b2—b8 
K g 8 - h 8  

a6—a5 
a5—a4 
a4—a3 
g6—g5 
g5—g4+ 
a3 — a2 

W b 8 - g 8 f  
Wg 8—f8f 
Wf8 —b8

czarne się pod­
dały.
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S p r a w o z d a n i e
z- działalności Zarządu PoIsKiego ZwiązKu Szachowego Województwa 
ŚląsKiego w  oKresie od 11 stycznia 1932 r. do 15 stycznia 1933 r.

W  skład wybranego na wainem zebraniu z dnia 10 stycznia 1 932 r., 
a ustępującego obecnie Zarządu  wchodzą następujący panowie: prezes 
— p. Dyrektor Dr. Potyka, i wiceprezes — p. Dyrektor Witkowski, II- 
wiceprezes — p. Chmiel, sekretarz — p. Gabryś, skarbnik — p. Sid.. 
wa, naczelnik gier — p, asp. Kubaczko oraz ławnicy — pp. inż. Kraw­
czyk, W awrzyczek i Prof. Michniewicz.

W  dniu 10 stycznia 1932 r. należały do Zw iązku 22 kluby.
Działalność Zarządu w wyżej podanym okresie była dość obszer­

na i ruchliwa. Ze względu jednak na trwające obecnie jeszcze prze­
silenie gospodarcze nie można było przeprowadzić wzgl. zorganizować 
imprezy o doniosłem znaczeniu, jak to miało miejsce w r. 1929, kiedy 
Zw iązek  dzięki poparciu finansowemu ze strony instytucyj państwowych 
samorządowych oraz osób prywatnych był w stanie przeprowadzić
I-szy Ogólno-Polski Turniej Drużynowy o mistrzostwo Polski. Jeżeli 
pomimo ostrego kryzysu udało się Związkowi przeprowadzić cały sze­
reg imprez, świadczy to o sprężystej organizacji naszego zrzesze­
nia. Między innemi, postanowiono przystąpić już obecnie do prac 
przygotowawczych w kierunku zorganizowania Ogólno-Polskiego Dru­
żynowego Turnieju o mistrzostwo Polski, mającego odbyć się w roku 
1934, w związku z dziesięcioleciem istnienia naszego Zrzeszenia. Po­
nadto  uchwalono, że każdy członek Związku (24 kluby) obowiązany 
jest prenumerować dwa, przynajmniej jednak jeden egzemplarz Świata 
Szachowego.

Turnieje szachowe.

Ponieważ turnieje indywidualne o mistrzostwo Śląska i Z ag łęb ia  
na rok 1931 zakończyły się z powodów technicznych dopiero w lutym 
roku 1932, podaje się niniejszem zwycięzców. W  grupie mistrzów I. 
i 11-gie miejsce zajęli z równą ilością punktów pp. prof, Zawadzki oraz 
Sojka. W  turnieju o mistrzostwo Śląska i Zagłębia 1. miejsce zdobył 
p. Goldminc, II. i III miejsce pp. Binder i Perls, IV nagrodę zdobył 
p. Dr. Fukner. W  turnieju głównym 1-szą nagrodę otrzymał p. Idzik* 
II p. Dyrektor Witkowski, III. i IV. pp. Dr. Szamowski i inż. Krawczyk. 
W  turnieju kwalifikacyjnym 1. i II. nagrodę otrzymali pp. Lot i Bartosz.

Rozgrywki m iędzyklubowe na rok 1932 wyłoniły następujących 
mistrzów okręgowych: Stowarzyszenie Zw iązku Gry Szachowej, Sos­
nowiec, Katowicki Klub Szachowy, Klub Szachowy Azoty, Chorzów 
oraz Giermek, Pawłów. Wymienione kluby oraz Bielsko-Bialski Klub



Szachowy, który stanowił osobny okręg, weszły do finałowych roz­
grywek o drużynowe mistrzostwo Śląska. Mistrzem drużynowym zo­
stał po dwukrotnej decydującej rozgrywce ze Stow. Zw. Gry Szacho­
wej, Sosnowiec, Bielsko-Bialski Klub Szachowy, który zdobył jako na­
grodę wędrowny puhar związkowy. Drużynowe mistrzostwo Śląska 
w klasie II zdobył klub Szachowy Hetman, Świętochłowice.

O d 30 listopada do 15 grudnia 1932 r. odbył się turniej o indy­
widualne mistrzostwo Śląska na rok 1932 w Król. Hucie w Hotelu 
Polskim. Z  powodu nielicznych zgłoszeń turniej odbył się tylko 
w dwuch grupach, a mianowicie w grupie I-szej przy udziale 6 ciu 
graczy, gdzie pierwszą nagrodę osiągnął p. Profesor Zawadzki, drugą 
p. Sojka i trzecią p. Idzik, oraz w grupie II-iej przy udziale 14 uczest­
ników. 1-szą nagrodę wraz z tytułem mistrza związkowego zdobył p. 
Osadnik z Klubu Azoty. Nagrody II do V  otrzymali pp. inż. Na- 
czyński, Finder, Muller i Gabryś, VI nagrodę otrzymał p. Skwara.

Międzyokręgowe mecze szachowe rozegrane zostały z Krakowem 
w Katowicach dnia 17. IV. 1932 r. na 17 szachownicach z wynikiem 
9 : 8 dla Krakowa. Rewanżowe spotkanie w Krakowie w dniu 8. VI. 
1932 r. na 19 szachownicach zakończyło się znów zwycięstwem Kra­
kowa w stosunku 1 1 : 8 .

W dniu 11 grudnia 1932 r. brał udział we walnem zgromadzeniu 
Polskiego Związku Szachowego w W arszawie Iszy Wiceprezes Związku 
p. Dyrektor Witkowski w charakterze reprezentanta naszego Związku. 
Zaznaczyć należy, że zarezerwowano na wspomnianem zgromadzeniu 
jedno miejsce w zarządzie Pol. Zw. Szach, dla przedstawiciela naszego 
Związku. Mocą uchwały zebrania Z arządu  naszego Związku w dniu
11. I. 1933 r. postanowiono proponować p. Dyrektora Witkowskiego 
jako członka Zarządu  Polskiego Związku Szachowego w W arszawie.

Bibljograija
T u r n i e r b u c b  d e s  i n t e r n a t i o n a l e n  S c b a c b t u r n i e r s .  B e r n  1 9 3 2 . W y­

dawnictwo S. J. Berhoud. Bern. Cena Kart 4.20 fr. szwajc.
W  ostatnich czasach coraz częściej pojawiają się na rynku księ­

garskim „kryzysowe" książki turniejowe, których główną zaletą jest 
taniość. Miłą niespodziankę sprawia więc to, że zbiór partyj z turnieju w 
Bernie, wzorowo opracowany przez W. Bonackera, jest prawdziwą księ 
gą turniejową dawnego typu. Obszernie kom entowane partję liczne 
artykuły, zadania, tabele, fotogiafje, p iękna szata graficzna etc. sk łada­
ją się na wytworną całość.
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Księga berneńska jeszcze pod jednym względem zasługuje na 
wyróżnienie: partje komentowali uczestnicy turnieju. A  nie trzeba chy­
ba się rozpisywać o wartości uwag Alechina. Euwego, Flohra, Bern­
steina, Voellmy’ego! Dodać jeszcze należy, że książka jest sp rzedaw a­
na wyjątkowo tanio, co okazało się możliwe dzięki pomocy finanso­
wej, okazanej przez Szwajc. Zw. Szach. Gorąco polecamy tę książkę!

H . G . M .  W e e n in k . Napisali: Dr. M. Euwe, Dr. M. Niemeyer, Mr. 
A. Rueb i B. J. van Trotsenburg. W ydaw nictw o „De technische boek- 
handel", H. Stam. Amsterdam. Cena w pięknej oprawie 2.50 holend. 
guld.

Holenderscy szachiści postawili swemu przedwcześnie zmarłemu 
mistrzowi pom nik aere perennius. V an Tro tsenburg  napisał biografję 
W eeninka, Dr. Niemeyer opracow ał jego zadania, Dr. Euwe wybrał 
i kom entarzami opatrzył jego partje, Dr. Rueb zaś, prezes F. I. D. E., 
zajął się studjami swego rodaka.

W  sumie powstała wspaniała  monografja, jedna z najpiękniejszych 
w całej literaturze szachowej.

Książka, napisana po holendersku, zawiera 350 zadań, 57 partyj 
oraz 23 studja. Oprócz tego jest tam zamieszczony niezwykle c ieka ­
wy ar.ty kuł historyczny o studjach oraz szereg dowcipnych artykułów 
zmarłego na rozmaite szachowe tematy. Książka jest opatrzona w stę­
pem Alain C. W hite ’a o znaczeniu W eeninka dla kompozycji zada­
niowej.

Monografja o W eeninku zasługuje na najwyższe pochw ały  i jest 
wymownym dowodem pietyzmu helendrów dla swoich mistrzów.

W  niniejszym numerze podajemy 3 piękne studja, wyjęte z teji 
naprawdę interesującej książki.

F u b r e n d e  M e i s t e r  v o n  D r .  S .  G . T a r t a k o w e r .  N a k ł a d  W ie n e r  S c f ja c b ~  
z e i t u n g  Cena 2 mk.

Nieduża i niedroga książeczka, mająca na celu zaznajomienie czy­
telników z 23 mistrzami, którzy królowali niepodzielnie w latach 1917 
(1927. A by zrozumieć grę mistrza, należy go poznać również jako czło­
wieka,powiada dr. T artakow er i daje krótką, jędrną charakterystykę 
każdego mistrza pokolei, oraz po jednej dokładnie omówionej partji do 
poszczególnych artykułów. Szkoda, że brak miejsca nie pozwolił na 
większą ilość charakterystyk (np. Ahuesa, Miesesa). Wiadomości bio­
graficzne są skąpe i niezawsze dokładne (imię dr. Tarrascha brzmi Sieg- 
bert, a nie Siegfried). Książeczka ta bardzo zainteresuje każdego 
szachistę.
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Silala wartościowania według Laslera.
Dnia 12 lutego 1933 r. w lokalu Polskiej Y. M. C. A  rozpoczął się 

doroczny turniej o mistrzostwo Polskiej Y. M. C. A. w klasie A. No­
wością w tym turnieju, nigdzie dotąd nie notowaną będzie wprowa­
dzenie skali wartościowania partyj według Em. Laskera. Na ten te
mat ex-mistrz świata pisze, co następuje.

„Gra szachowa w swym dotychczasowym rozwoju me idzie w p a ­
rze z niekrępowanym polotem fantazji, Polot nieraz pozostaje ez na 

dy _  okazuje się jałowy i wkońcu bezsilny. Można grac lepiej 
niż przeciwnik, lecz z tego powodu jeszcze się me wygrywa. Logiczny 
wynik partji jest często remisowy, choć wyraźnie jeden z przeciwników 
wykazał przewagę. Zyskana przewaga jest często zbyt mała zbyt m i­
sterna i przy szachowej skali wartościowania wypada tak, jak w ypada­
ją małe ziarnka piasku, przesiewane przez grube sito. Nikła przewaga 
nie wystarcza do uniknięcia pata. W skutek  tego nawet trudno jest
partję  uczynić zajmującą.

Dolegliwość nie wynika ze słabości nowoczesnych mistrzów, lecz 
przeciwnie z ich siły; nie z reguł prastarej gry, lecz ze zbyt pochop­
nie wprowadzonych w wieku XVI reform. O d czasu wprowadzenia 
roszady ataki na króla są bardzo trudne. W obec tego bardzo ważny 
czynnik kombinacji szachowej, może nawet najbardziej charaktery­
styczny, zostaje całkowicie prawie wyeliminowany. Poza tem me na le ­
żało znieść będących poprzednio w mocy starych odcieni wygranej: pata 
i roi depouille. Kto w świecie właściwie chce oceniać zjawiska, musi 
stworzyć sobie skalę wartościowania, k tóra obejmuje wiele wartości. 
Używana obecnie skala o trzech odcieniach wartościowania gry wy 
grana, remis, przegrana — jest zbyt ciasna. Na usprawiedliwienie 
tego poglądu stwierdzam, że przyroda ma nieskończenie wiele odcieni 
wartościowania. Natura non facit saltus (Natura me robi skokow). 
A powiniśmy się starać uważać przyrodę za nauczyciela.

W obec powyższego proponuję następującą skalę wartościowania: 
w a t .  1 0  p u n k t ó w ,  p a t  8  p . ,  w i e ż a  c o n t r a  l e k k a  f i g u r a  —  7 p., r o i  d e ­

p o u i l l e  6  p . ,  r e m i s  5  p . ,  d o s t a ć  r o i  d e p o u i l l e  4  p . ,  z o s t a ć  p r z y  l e k k i e j  f i ­

g u r z e  p r z e c i w  w ie ż y  -  3 p . ,  b y ć  w  p a c i e  2  p . ,  o t r z y m a ć  m a t a  0 p.
Przy zastosowaniu tej skali gra w szachy w żadnym w ypadku me 

zubożeje, lecz przeciwnie wzbogaci się Kto według dzisiejszych re­
guł stara się o pata, ten według nowych reguł również o mego starać 
się będzie, gdyż pat lepszy jest bądź co bądź, niż mat. Dawne kombi­
nacje nie byłyby wyeliminowane, lecz jednocześnie powstałyby nowe, 
po pierwsze te kombinacje, zapomocą których przez subtelną grę osią­
ga się zwycięstwo patowe lub przeciwdziała się mu, po drugie takie 
które sprzyjają lub przeciwdziałają ogołoceniu króla.
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t  H erm ann v. Gottschall
W  Zgorzelicach zmarł w wieku 70 lat mistrz niemiecki Hermann  

v. Gottschall, słynny sw ego czasu kompozytor zadań szachowych.
Był on uczestnikiem wielu turniejów międzynarodowych, ale grał 

bez wielkiego powodzenia. Największym sukcesem jego byłe dzielenie 
2 i 3 nagrody na turnieju narodowym w Norymberdze w 1888 r. Na­
pisał następujące dzieła: „Adolf A nderssen“, „Streifziige durch das
Gebiet des Schachproblems" oraz „Kleine Problemschule". Ostatnie 
dwie książki zawierają zbiory zadań autora. Przez długie lata wzorowo  
jed a g o w a ł  „Deutsche Schachzeitung“.
742. f  Dr. H. v. G o ttscha ll  743. f  Dr. H. v, G ottschall  744. f  Dr. H. v. G ottschall

*8; 1H A BP B
m m m m  
i  m  m  b i  
m m m m

8 f  M  8 1  g
Mat w 3. posunięciach
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m m  iii H i

im ff§p iiip i®lii 111 18 i® M
Mat w 3. posunięciach Mat w 3. posunięciach

WIADOMOŚCI
Warszawa. W  turnieju o mistrzostwo sekcji szachowej Zakła­

dów Philipsa pierwszą nagrodę (puhar wędrowny) zdobył H. Walfisz 
osiągając 10 punktów. Drugie miejsce zajął Lepecki 1\  p., trzecim 
był Hantower. W obec trzykrotnego zdobycia pierwszej nagrody pu ­
har wędrowny przechodzi na własność zwycięzcy turnieju.

Turniej urządzony staraniem Towarzystwa Bratnia Pomoc Stu­
dentów Uniwersytetu W arszawskiego i rozgrywany w świetlicy T-wa  
miał wynik następujący: Cwilong 6%, Drabik 4%, Hebelt i Mokolski po 4.

W  turnieju uczestn iczyło  8 studentów.
W  końcu lutego zginął tragiczną śmiercią Marjan Smoleński, zna­

ny szachista warszawski. S. p. Smoleński niejednokrotnie brał udział- 
w turniejach miejscowych. Był człowiekiem zacnym i sympatycznym, to 
też śmierć jego budzi żal powszechny. Cześć Jego pamięci!

Ł ó d ź. W  dniu 1 kwietnia rozpoczął się turniej mistrzowski o ty 
tut mistrza Łodzi. Udział przyjmuje 16 uczestników: Michalec, Rosen­
blatt J„ Kremer, Weber, Kolski, Grynfeld, Appel, Wróblewski, R ege­
dziński, Kozłowski, Szyffer, Gejer, Ziemiński, Kościelak, Weiland i Dres- 
sler. W yznaczono 8 nagród w łącznej sumie zł. 525. Gracze, którzy 
nie osiągną 33%, spadają do klasy B. Gra odbywa się w soboty i wtor­
ki. T em po 45 posunięć na 2% godz. Kontrola czasu po 5 godzinach.
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Dnia 4 marca została rozegrana w lokalu Ł. T. Zw. Gr. Sz. ostat­
nia runda turnieju szachow ego kl. B.

Pierwsze trzy nagrody oraz prawo udziału w przyszłym turnieju
0 mistrzostwo m. Łodzi zdobyli pp. Szyffer 1 1 i pół pkt., Michalec  
— 11 p., Glicensztajn —  10 i pół p., dalsze miejsca zajęli: Dresler
10 i pół, Amator — 10 p., Kozłowski — 10 p ,  J. Rosenblatt — 9
1 pół, Sidorski — 8 i pół, Lilkier — 6 i pół, Borensztajn — 5 i pół,
Grosman — 4 i pół, Chmiel i Garus po 4 p., Trzepałkowski — 2 i pół
pkt., Dregier — 2 p.

Szyfer wykazał w całym turnieju równą formę, przegrywając tyl­
ko jedną partję, Michalec zaw dzięcza drugie miejsce w tabeli ambit­
nej i twardej grze. Niespodzianką w turnieju było zdobycie III nagro­
dy przez dobrze zapowiadającego się szachistę Glicensztajna, Dreslero- 
wi, pomimo że osiągnął tyle punktów, co Glicensztajn, przyznano IV 
miejsce według systemu Berger Sonneborn. Zawiedli natomiast K ozłow ­
ski, znany kompozytor końcówek, Amator i Rosenblatt, którzy załamali 
się w ostatniej rundzie. Dnia 12 marca rozpoczyna się m ecz z 5 partyj 
Szyffer — Rosenblat J.

L w ów . Po 6-ej rundzie tabela rozgrywek o drużynowe mistrzo­
stwo Lwowa przedstawia się następująco: Hełm 41%, Lwow. Kl. Szach. 
39%, Zw. Urz. Pryw. 36%. T. U. Sz. 33%, Jutrzenka 33%, Rekord 30, 
W. K. Sz. 25%, Czarni 22%, Hetman 18.

Turniej o mistrzostwo Lwowskiego Klubu Szachistów zakończył  
się zasłużonem zw ycięstw em  inż. O. Piotrowskiego. W yniki były na­
stępujące: Piotrowski 1 2%, Kmietowicz 11%, Gerstenfeld 10%. Na dalszych  
miejscach Madfes, Pulkrabek, Teodorowicz i Duli.

Toruń. W  dniu 12 lutego r. b. został rozegrany mecz szachowy  
na 8 szachownicach między Tor. Klub. Szach, a Inowr. Klub. Szach,  
w kawiarni „Savoy“ z wynikiem 6% : 1% na korzyść Tor. Kl. Szach.  
Skład zwycięskiej drużyny przedstawiał się następująco: p. prok. Bień­
kowski, kpt. Zaleski, sędzia dr. Piziewicz, p. Matowski, W oźniak, Fi- 
giński, Wyrzykowski i mjr. Majewski.

BiałystoK. Białostocki Klub Szachowy, na którego czele stoi 
zarząd w osobach: p. E. Brilla, D. Lernera, J. Dereczyńskiego, H. 
Rozensztejna, S. Gutkowskiego, L. Warhaftiga i M. Fuksmana, w yka­
zuje żywą działalność. Ostatnio odbył się turniej o mistrzostwo Białe­
gostoku, w  którym zw yciężył H. Oljan, 9 p. przed M. Wisznią 7 p. 
Dalsze miejsca zajęli M. Barin, A. Zabłudowski, O. Sokolski, Babkes, 
Wilczyński, L. Barin, Prużański i Gliksberg.

Praga. Jubileuszowy turniej klubu „Praha" zakończył się zw y­
cięstwem Pelikana (11% p. z 13) przed Hromadką(IO p.), Opocensky m 
i Runzą (po 8).
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W  turnieju im. Kautsky’ego zw yciężył E. Richter (9 p.) przed  
dr. Treybalem (8 %), Pelikanem (8 ) i Dobiasem (7%).

Brno. W  meczu międzym iastowym Brno zw yciężyło  Pragę w  sto­
sunku 1 0 : 9 .

Starlovac. Klub Szachowy w Karlovacu, najstarszy klub jugosło­
wiański, obchodził 8 stycznia 25-letnią rocznicę istnienia. Przy tej o k a ­
zji prezydent Klubu Isidor Gross, znany kompozytor i organizator, zo ­
stał odznaczony orderem św. Sawy —  pierwszy w Jugosławji w ypadek  
wyróżnienia za zasługi na polu szachowcm.

Bern. W  pierwszej połow ie marca rozegrano tu turniej czterech
w którym zw yciężył Prof. Dr. O. Nageli osiągając 4\  p., dopiero dru­
gim był Flohr 3% p. Dalej następują Gygli i Hans Johner po 2.

Mecz z 6  partyj Flohr — Dr. Nageli skończył się zw ycięstwem ,
pierwszego w stosunku 4 : 2.

Arosa. (Szwajcarja) Flohr zw yciężył Groba w stosunku 49 : ->•
InmsbrticK. W  turnieju o mistrzostwo Tyrolu pierwsze miejsce 

uzyskali E. Niescher i C. Wagner (po 9 p.). Mistrzem zoztał Nieseher,
gdyż W agner zrzekł się rozgrywki.

W iedeń. W finale o puhar Wied. Związku Szach. Klub Hietzing
zw yciężył Hakoah 3 : 1 .

Budapeszt .  Mistrzostwo Budapeszteńskiego Klubu Szachowego zdo­
był K. Sterk (7 z 9 bez przegranej). Następują: Havasi i Rethy po 6 a p.,
Lilienthal i E. Steiner po 6  p i t. d.

A n tw erp ja .  W  małym turnieju 6  mistrzów, pierwsze miejsce za 
jął L. Steiner (4% p.) przed Koltanowskim i Walterem.

A m sterd am . Seans Flohra (przy zegarach) przeciwko 10-ciu na) 
lepszym  graczom zakończył się wynikiem + 6 = 4 .

S z to k h o lm  Arcymistrz R. Spielmann rozegrał szereg meczów  
ze szwedzkimi mistrzami. Wygrał ze Stoltzem ( + 4 -  1 =  0- uległ nato­
miast Lundinowi (— 1=3), również Stahlbergowi ( + 1 —=4). Z  udziałem  
Spielmanna rozegrany został teoretyczny turniej na temat następnego  
t. zw. „'gambitu Englunda": i 1. d4, e5 2. de, Scb 3. S f3, He7
4. Hd5. W turnieju tym zwyciężył Stoltz (7 p.) przed Lundinem ( 6  p.) 
i Danielssonem  (51 p.). Następnie idą: Spielmann (5 p.), Nyholm (3%p.) 
i Sjóstam (3 p.). W ynalazca tego gambitu oraz inicjator turnieju, zna­
ny mistrz szwedzki F. Englund, w  m iędzyczasie zmarł dn. 14 stycznia.

Ryga. 3-ci m iędzypaństw ow y mecz Kotwa Litwa zakończył się 
ciężko wywalczonem  zwycięstwem Litwy 6 )2 : 5%.

P oszczególne wyniki: Macht 1 . 0  — A pscheneek  0. I, Mikenas
0. \  — Petrow 1. %. Vaitonis 1. \  — Feigin 0. % V istanetzky I 
Strautman 0. 0, Lutzkis 0 — Endzelins 1, Abramavicius I  ~  
Hasenfuss %.
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Rewal. Mistrzostwo Estonji uzyskał G. Friedemann.
L en ingrad . W  turnieju mistrzów zw yciężył M. Botwinnik.
MosKwa. W drużynowym turnieju czterech rezultat byt nastę­

pujący: Bogatyrczuk 4j£, Werliński 4, Rjumin 2 ^  Romanowski 1.
Saragossa .  W turnieju czterech zw yciężył mistrz Hiszpan]! Dr.

Ardid Rey, osiągając 4 punkty.
Podróż A lech ina . Mistrz świata udał się z Amery i n 

W schód, gdzie odwiedzi Honolulu, Kubę, Szanghai, Hong- ong. a 
nilę, Singapur, Sumatrę i Jawę. Od 23 lutego ma bawić w A - t r a l j i ,  
od 15 marca w Nowej-Zelandji i od 5 kwietnia w Indjach Brytyjskie .
Z  powrotem uda się przez C ejlon  (19 kwietnia) do Adenu, Aleksan- 
drji, Kaira, Tel-Avivu, Jerozolimy i Neapolu do Genui (14 maja).

B uenos  Aires. Mistrzostwo krajowe zdobył Pleci prze rauem. 
A u s tr a l ia  W turnieju o mistrzostwo pierwsze miejsce wśród 

uczestników osiągnął G. Koshnitzky l i p .  Za nim idą Crowl i Viner  
po 10 p„ Shoebridge 9 p., Greenfield, Purdy i Vaughan po 8 p. • t. d.

0  m ięd zyn arod ow y  tu rn iej zad a n io w y  J w ln ł t i  Szaciiow eSo"
R o z s t r z y g n i ę c i e  w  d z i a l e  t r z y c h o d ó w e K  z a  ro K  1 9 3 2 .

Nasz V  konkurs zadaniowy jest bardzo charakterystyczny i nosi
piętno większości konkursów trzychodowych. Zauw ażyć się daje p ew ­
ne" znużenie, brak rozmachu twórczego i co gorsze coraz mniejsze za-
interesowanie się tym działem kompozycji. .

W szystkiego otrzymaliśmy 19 zadań, o rozmaitym poziomie, który 
można uznać za zaledwie dobry, pomimo tego, że czołow e prace są
wyraziste i nieszablonowe.

Z  pośród zadań odpadły wskutek niepoprawności następujące kom­

pozycje :
Nr. 593 Henriksen uboczne 1. H gl
Nr. 607 Dr. Rduch „ 1. S d 3 f  i 1. Sc6+
Nr. 651. Dr. G. Cristoffanini uboczne 1. He8 l .H X g 3 ,  1. H >
Nrj 682. E. Wirtanen uboczne 1. Kf7.
Nagrody i wzmianki zaszczytne przyznano w sposób następujący:

I nagroda 50 zł. otrzymał E. Plesnivy Nr. 704,
II nagroda 40 zł. „ E. Palkoska Nr. 626.

III nagroda 20 zł. „ S. Tytor Nr. 701.
Specjalna nagroda „ T u h a n  Baranowski i Goldstein Nr. 700-
W zm ianki zaszczytne (hon. ment.) otrzymali:
1. M. H avel Nr. 625,
2. C. Kainer Nr. 714.
3. Z. Marjenstrass Nr. 628.
4. S. Tytor Nr. 650.
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O cen a  zadań  wyróżn ionych .
I nagroda 

E. P lesnivy

Mat w ?. posunięciach
Bardzo wyrazisty pomysł gry czarnej, polegającej na 4. krotnem  

biciu białej wieży d3. Różnice są tu bardzo subtelne, oczyszczanie  
pól niezwykle pom ysłow e. W ykonanie dobre, pozycja przeładowana  
wskazuje na wielkie trudności techniczne, jakie autor miał do prze­
zwyciężenia.

II nagroda 
Dr. E. Palkoska

k m  i i *
& W U k'A

W ' / Wy ^
Mat w 3. posunięciach  

Oryginalnemu ujęciu tematu zawdzięcza ta praca sw e wysokie od­
znaczenie. Pierwszy ruch dobry prowadzi do zużytkowania pomysłu  
o charakterze „Goetharta“. Mamy tu właściw ie tylko dwie gry. Kon­
strukcja pomimo tego zadowalająca.

S. Tytor
III nagroda

Mat w 3 posunięciach  
U i v' wstęp i jednolitość gry czarnej, oto walory tej kom pozy­

cji, t Gh3 dobrze świadczy o inwencji autora. W  całości pra­
ca c i e k a w a ,  ale mniej oryginalna^ Konstrukcja dobra.
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L. Tuhan-Baranowski i A. Goldstein
Specjalna nagroda 

(za najlepsze polskie zadanie)

Mat w 3. posunięciach

Z a d a n ie  w stylu HI nag rody ,  za leca się p rz edew szys tk ie m jednol i ­
tością czarnej  gry, o c h a r ak t e r ze  „valve i b i -va lve“ . W s t ę p  raczej s ła­
by, całość na  wysokim poziomie  technicznym,  gdyby nie p e w n a  sza 
b lonowość i b ra k  oryginalności ,  praca  ta znalaz łaby się znacznie  wyżej.

1. w zmianka zaszczytna! M. Havel  B : Ka8, Hf7 Wd5,  G : a5, có 
Sb2 Cz: Kaó, H g l ,  We3,  G d  1, d8 Sb7, eó, Pa3, b5, c3, c7, .d4,  e2.

T y p o w e  zadan ie  czeskie o 5 czys tych  matac h  i po wierzchowne j  

strategji.  '
Brak jednol icie pomyślanej  koncepcj i ,  oraz dwie  groźby deprecjonu ją

tę kompozyc ję ,  d latego umieści li śmy ją na  czele w z m ia n e k  zaszczytnyc .

2. w z m ian k a  zaszczytna! C. Kainer  B :  K a i ,  Hc5, Gd4,  h3, Sc8, 
e5. Cz: Ke4, Wa4,  Sc8, g8 Pa3,  f5, f7.

Z a d a n i e  czeskie wysokiej  klasy, o c iekawym kompleks ie  matów.
Zrę cznie  p rzep ro w adzone  echo i ciche gry, oto walory  tego mi łe­

go drobiazgu' ,  op ra cow an ie  k lasyczne,  pozycja  lekka.

3. wzmianka  zaszczytna:  Z.  Marjens t rass .  B: Kcó \Vel Gc4, f8 
Sd8 Pe7 Cz: Ke8 W gó  Pc7, eó, fó, g7, h7.

T e m a to w y  ws tęp  prowadzi  do opozycj i  dwu  wież sześciokrotnie 
p rzep ro wadzon ej ,  p rzyczem  obrony Wg3 ,  g2, gl subtelnie pomyś lane .  
G dyby  nie mała  oryginalność  pomysłu ,  zadanie  to dzięki  dobr  j kon 
s trukcj i  zna laz łoby się wyżej.

4. wzmianka  zaszczytna: S. Ty to r  B: Kh2; H e l ;  Gd3; Scó; P. b2,  
c2, g2, g4 Cz: Ka2; Wa8,  d8; Gg8, hó; P. a3, b7, d5, e5, g5, h7.

Dobrze  op ra co w an e zadan ie  w stylu czeskim,  c i ekawy  jest w a r ­
jant  po  1... Wf8.

Sędziowie:  D. P rzepiór ka  i M. Wróbel .
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748. Z. Zilahi
Węgry

(Oryginalne)

745. K. A. K. Larsen
Poświęcone M. Wróblowi 

(Oryginalne)
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2- 4=
749. F. Hovestadt

Niemcy
(Oryginalne)

2. 4=
746. A. Ellerman

Argentyna
(Oryginalne)
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2. =1=
750. 0. Costachel

Rumunja
(Oryginalne)

747. G. Cristoffanini
Wiochy

(Oryginalne)

D Z I A Ł  Z A D A Ń
p o d  redaKc ją  M. ' W R Ó B L A .



751. S. S. Lewmann
Rosja

(Oryginalne)

Zadania z KonKursu trzychodóweR 

„Narodni PolitiKa“.
I nagroda II nagroda III nagroda

753. E. P lesnivy 754. 0. Y otruba 755. M. W róbel

3. 4=
111-cia wzmianka zaszczytna

3. H=

757. A. Goldstein

752. S. S. Lewmann
Rosja

(Oryginalne)

758. S.

E R R A  T  A. W  zadaniu Nr. 736 (A  Drykier) brak białego piona  
na f6 i czarnej wieży na a5.



H. Weenink

S t u d i a
H. Weenink H. Weenink

Białe wygrywają. Biate wygrywają. Białe wygrywają.

lionKurs „Chwili" 1932 r.
Rozpisany w roku ubiegłym  międzynarodowy konkurs na dwu-  

chodówki cieszył się dużym powodzeniem; w płynęło  około 130 zadań  
zarówno z kraju jak i z zagranicy, co należy uznać za duży sukces  
redaktora tego sym patycznego działu p. j. Madfesa. Redakcja lw ow ­
skiego dziennika wyznaczyła pięć nagród, czem dała dowód, że doce­
nia wartość propagandową tego rodzaju turniejów.

Sędziowie D. Przepiórka i M. Wróbel rozstrzygnęli konkurs, przy­
znając nagrody i wyróżnienia w następujący sposób; Nagrody: I 
A. Ellerman, II — J. J. Rietvelt, III — F. Bóhm, IV A. Ellerman, V  
J. Haring. Wzmianki zaszczytne: 1 — I. Neumann, 2 i 4 R Buch­
ner, 3 —Z . Zilahi, 5— L. Lindner, 6 oraz specjalną nagrodę M. Pfeiffer. 
Pochwały: Rietvelt, Laib, Schirdewan, Fleck, Grunfeld.

! nagrodę 
759. A. Ellerman

II nagroda
760. J. J. Rietveld

III nagroda 
731. F. Bohm
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m
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IV nagroda  
762. A. Ellerman

p§ m a a
■  A *

r i i  i
m »  ■

Mi ■

Iffe

V nagroda 
763. J. Haring

Wzmianka zaszczytna
764. M. Pfeiffer



Przedrukowujemy 6 nagrodzonych zadań, które są na poziomie  
międzynarodowej klasy. Zadanie Nr .759 Ellermana przedstawia połą­
czenie uwolnienia dwuch białych figur z kombinacją linjową. Bez­
względnie jest to najlepsza prasa konkursowa. T echniczn ie doskonała  
jest 11 nagroda, przedstawiająca temat „Foschiniego", dalsza Bóhma  
jest oparta na pom yśle uwolnienia białej figury, połączonym  z pozycją  
półzwiązania. Dalsze dwie prace dobre pod w zględem  technicznym  
są w  pomyśle mniej wyraziste. Na osobną wzm iankę zasługuje p e łn o ­
wartościowa kom pozycja  M. Pfeiffera, która poza tem atowym  w stępem  
odznacza się jednolitą grą główną.

W  całości konkurs przyniósł cały szereg prac wartościowych,  
a pow odzenie powinno zachęcić do ogłoszenia dalszych konkursów,  
co niewątpliwie wpłynie dodatnio na rozwój polskiej probłemistyki.

Mecz Danja — Polslfa
D awno już kompozycja polska nie przeżyw ała tak pracowitego  

okresu, jak obecnie; z łoży ł  się na to zarówno cały szereg konkursów  
m iędzynarodowych (Świat Szachowy, Chwila, Dzień Polski, konkurs 
pam. Sypniewskiego), jak turniejów rozwiązaniowych, W  ruchu tym  
dużą rolę odgrywa W arszawskie K oło  Problemistów, które ostatnio  
zaaranżowało mecz m iędzy Danją i Polską. Każdy związek w ystaw ił  
drużynę, składającą się z 8 reprezentantów; zestaw iono następujące  
pary: i. Larsen — W róbel, 2. H annem an —  Tuhan Baranowski,
3. 1 uxen —  Wolański, 4. Madsen —  Pfeiffer, 5. Poul Hage — Mar- 
jenstras, 6. Prytz —  Fux, 7. Lów — Tytor, 8. Lauritzen ■—• G old ­
stein. K ażdy z kompozytorów układa po 4 d w uchodów ki na zadane  
tematy. Zdobycie większej ilości punktów decyduje o zwycięstwie.  
Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi prawdopodobnie z końcem  kwietnia, 
poczem  W arszawskie Koło Problemistów w yda broszurę, omawiającą  
m ecz wraz ze wszystkiemi zadaniami. Cena broszury w prenumera­
cie wynosi zł. 1.50. W płaty można uskuteczniać na konto skarbnika 
koła Z. Marjenstrasa, P. K. O. Nr. 25.086.

AKtualne turnieje zadaniowe.
Klub szachow y w Karlovacu d la 0 uczczenia 25 lecia sw ego  istnie­

nie ogłasza 4-ty międzynarodowv turniej na dwuchodówki. Nagrody: 
5 dolarów i 2% dolara. Sędziowie: G. Hume i I. Gross. Zadania (naj­
wyżej dwa) b ez  motta należy do dn. 31 grudnia 1933 kierować dó 
Franza Malczaka, Karlovac, . D iaszk ow ic’a Nr. 6 (Jugosławja).

R edakcja „Dortmunder G eneral A n ze ig er"  ogłasza turniej na dwU  
— i trzychodówki. Nagrody: 3-cb — 40, 25, 25 i 10 marek, 2-ch —r 
30, 20, 15 i 10 marek. Sędziowie; F. Palatz i K. Jahn. Zadania (naj-
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wyżej 3 dla każdego działu), bez motta należy do dn. I czerwca 1933 r, 
kierować do redakcji „Dortmunder General-Anzeiger" w Dortmundzie,  
Reinoldistr. 19 z zaznaczeniem na kopercie! Internationales Problem  
turnier. W ynik  ogłoszony będzie w tym piśmie w ciągu stycznia 1934.

„Szacł>maty w S .S .S .2 ." ,  ogłaszają konkurs ku uczczeniu pam ięci  
L. Isajewa na 2 H= i 3 4= oraz studja, zam ieszczone w tym piśmie 
w ciągu 1933 r. Nagrody: 30, 20 i 10 rubli (studja), 25, 15 i 10 rubli 
(3 chodówki), 15, 10 i 5 rubli (2 chodówki). Sędziowie; A. A. Troicki 
(studja), A. 1. Kubbel (3 chodówki), E. I. Kubbel (2 chdówki). Adres: 
Redakcja „Szachmaty w S. S. S. R.“, Leningrad, Prosp. 25 Oktiabra 
Nr. 28, _ _ _ _ _

Międzynarodowy turniej na dwu — i trzychodówki „Scbacb  Ec\)o" 
Bochum, Christstr. 32. Nagrody: 2-chod. — 20. 10 mk. i. 3 książki,
3-chod. — 20, 10 mk. i 3 książki. Zadania na djagramach pod godłem  
do dn. 30 czerwca 1933 (ilość nieograniczona).

Międzynarodowy turniej na dwu — i trzychodówki pisma „7^0 
Cfjess W orld". Nagrody; po 20, 10 i 5 szyi. Zadania do G. Cristoffa­
nini, Genua, Via Galata 33 5 A. Itana.

Turniej k oresp on d en cyjn y  „Ś w ia ta  S z a c h o w e j "
Likwidacja turnieju, o czem była mowa w numerze grudniowym  

„Świata Szachowego" zbliża, się do końca. Redakcja nie posiądą jesz­
cze dotychczas wyników partyj następujących:

Urbąnkiewicz — Hermanowski z grupy XIII 
Dr. Zuk-Skarszewski — Kurmin z grupy XIV  
Dr. Zuk-Skarszewski — Gerlicz z grupy X V  

Uczestn icy proszeni są o niezw łoczne przerwanie powyższych  
partyj i nadesłanie odpisów  do redakcji, gdyż partję te muszą zostać 
osądzone w obec konieczności zakończenia turnieju. Nadmieniamy, ze  
w ynikłe spory między uczestnikami co do przekroczenia czasu niemogły  
być wzięte obecnie pod uwagę z powodu zmiany kierownictwa i trud­
ności ustalenia stanu faktycznego. Odstępstwo takie od regulaminu  
turnieju jest nieuniknione i partję będą rozstrzygane jedynie na pod- 
stawie końcowej pozycji. Partję, nie nadesłane w ciągu dwuch tygo 
ni od chwili wydania niniejszego numeru naszego pisma, będą uznane  
za remis. Dokładne wyniki ze wszystkich grup i szczegółow e spra­
wozdanie z turnieju ukaże się w  jednym z najbliższych numerów, jako 
zakończenie tej imprezy szachowej, która mimo pewne, nieza ezne o 
redakcji „Świata Szachowego" niedociągnięcia organizacyjne, o aza a 
się interesującą i celową.


